
KUR JER MRSZAW5KI.
_ , Wtorek. T |/y  ( ) C Q  Jutro, ŚŚ. Józefata i CypryaDa MM.
Dnia 13 (25) Września.—  1855 roku. v i a  u b y| 0 j Dja godzin4, mio:43.

Od R e d a k c j i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o .
Z dniem Iszym Października, rozpoczynamy kwartał 

IVty roku bieżącego.
Raczą łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na pro­

wincji, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera, w następnym kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty K urjera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pisma:

W  W arszaw ie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp. 32); 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 10); kwartalnie, rs. 
1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domów, po 
5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera  i w Kan­
torach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy­
nosi: rocznie, rs. 6 k. 60 (czyli złp: 44); półrocznie, rs. 
3  kop: 30 (czyli złp. 22); kwartalnie, rs. 1 kop: 65 (czy­
li złp: 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w od­
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Kró­
lestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kwartał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło­
sić listownie do Redakcji Kurjera W arszaw skiego ,albo 
leż do Pocztowej E xpedycji Gazet w W arszawie.

Przytem Redakcja  nadmienia, iż niektórzy z Prenu­
meratorów zamieszkałych tak w Królestwie jako i w Ce­
sarstwie, nadsyłają należność ze Kurjera  pod adresem 
R edakcji K urjera  lub Pocztowej E xpedycji Gazet, 
bez dopłaty na koperty; a że z tego powodu przez odwro­
tne korrespoudencje, bywają narażeni na niejaką zwłokę 
w odbiorze pisma; przeto Redakcja  zawiadamia, że bez 
dopłaty na koperty, można prenumerować tylko na naj­
bliższych (zamieszkania Prenumeratora), Urzędach lub 
Stacjach Pocztowych.

*' Wczoraj o godz: 2ej z południa, odbyła się ua chórze 
^Kościoła Metropolitalnego Śgo J a n a , próba nowych 
j.utworów znanego z swych prac religijoo-muzycznych 
P. Stoczyńskiego. Utwory te są zbiorem odwiecznych 
melodyi ludowych, które P. Sloozyński, ująwszy w takt
1 w rytmiczność, otworzył z tego nowy zasób religijoo-
muzycznych płodów, które zamierza wykonać w tejże 
Katedrze.

W wsi Zagórze Olkuskie, w Gub: Radom skiej, w d.
2 b. m., odbył się pierwszo-roczoy Odpust Konsekracji 
miejscowego Kościoła Parafjalnego, nowo własnym ko­
sztem JW . Hrabiny M ieroszewtkiej, Dziedziczki tych­
że dóbr, ku chwale ST ÓRCY świata wzuiesionego. 
Uroczystość ta obchodzoną była soleouem Nabożeń­
stwem z stosownem Kazaniem; a Świątynię Pańską za- 
P*łoia|i pobożni licznie z całej okolicy zebrani; którzy 
Wz,rieśli karne modły do Tronu WSZECHMOCNEGO
0 0<|* róceoiegrasującej powszechnie epidemji, i o bło­
gosław ieństw  dla Fundatorki.

N a j w y ż s z y m  Rozkazem, w Wydziale Cywilnym, zd . 
7 Lipca, posuniętym został, za odznaczenie się w służ­
bie, do rangi Radcy Stauu, Radca Kollegjalny, Wołyń­
ski Vice-Gubernator, Kamerjunkier Hrabia Keller, t  po­
zostawieniem przy obecnym tytule,

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a j w y ż e j  rozkazać raczył: 
Na pamiątkę zbudowania Kijowskiego  mostu łańcucho­
wego na Dnieprze, z rozkazu w B o g u  spoczywającego 
N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  M ik o ł a j a  P a w ł o w ic z a ,  most 
po mieniony nazywać »Mostem Mikołajewskim.”

Wyjechali iW a rsza w y , JJW W .: Jeoerał-Lejtnant 
Bentkowski, do Zamościa, i Jenerał-M ajor Avreggjo  
do Dynaburga.

Już donieśliśmy o wyoraoych w Slub icy  numizma­
tach. Obecnie przeto dodajemy, iż takowe już się znaj­
dują w Redakcji Kurjera, i że po rozklassyfikowauiu 
tychże, monety te okazały się następującem i: Z cza­
sów Jana-Kazimierza, duże. z popiersiem: z r. 1658, 
sztuk 2; z r. 1667, sztuka I; z r. 1668, sztuka 1; ra­
zem sztuk 4 .— Duże z cyfrą C. R., wartości 30 sr. gr: 
z r. 1663, sztuk 3; z r. 1665, szt: 1; daty niewiadomej, 
szt: 1; razem sztuk 5.— Mniejsze po 6 gr: sr: z r. 1657, 
sztuka 1; z r. 1660, szt: 1; z r . '1661, szt: 4; z r. 1662, 
szt: 11; z r. 1663, szt: 3; z r. 1664, szt: 4; z r . 1C65, 
szt: 4; z r. 1666, szt: 2; z r. 1667, szt: 9; daty niewiado­
mej, szt: 3; razem 42. Wszystkich razem Jana-Kazim ie­
rza  szt: 51.— Z czasów Jana l l lg o ,  małe po 6 gr: sr:, 
z głową uwieńczoną: z r. 1677. sztuka 1; z r. 1680, 
szt: 2; z r. 1681, szt: 2; z r. 1682, szt: 4; z r. 1683, 
szt: 3; z r. 1684, szt: 5; daty niewiadomej, szt: I; ra ­
zem szt: 18. Małe, po 6 gr: sr: z głową koronow aną: 
z r. 1683, szt. 1; wszystkich razem Jana 111, szt: 19.— 
Monety Pruskie, Fryderyka- W ilhelma, duży z r. 1684, 
sztuka 1; mniejsze po 6 gr: sr: z r. 1681, szt: 2; z roku 
1682, szt: 7; z r .  1683, szt: 2; z r. 1686, szt: 3; razem 
szt: 14; wszystkich F ryderyka-W ilh: szt: 15. Fryde­
ryka ll lg o ,  dużych z r. 1699, szt: 3; wszystkich razem 
prdskich  szt: 18. Ksżdy przeto z miłośników numi­
zmatyki, może przejrzeć takowe, i w razie potrzeby 
uzupełnić swój zbiór; gdyż numizmaty te przeznaczone 
są na sprzedaż; a dochód jak to już oadmieuiliśmy po- 
przedoio, na wsparcie pozostałych po zmarłych na cho­
lerę osób, dla Warszawę: Tow: Dobrooz:, i dla Gminy 
E w angelicko-Augsburgskiej

W  tym tygodniu przypada Sty M i c h a ł , a za nim i ru- 
macje czyli zmiana pomieszkać. Dobrze przynajmniej, 
że pogoda sprzyja ku temu, inaczej wielka to strata ' 
kiedy wszystkie meble i sprzęty, trzeba na flagę wy­
stawiać.

W powołaniu się na artykuły w Nracb 196 i 221 
Kurjera  z r. b., jako nieodebrane z Redakcji, znalezio­
ne kwoty; Redakcja przeznaczyła stosownie do zastrze­
żenia i życzenia znalazcy: rs. 6, ua budowę Kościoła 
w Mokotowie; a rs. 15 na dochód W arszawskiego  To­
warzystwa Dobroczynności.
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R zą d  Gubernjalny W arszaw ski .— R o m i s s j a  R r ą d o -  
w a  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u ,  n a  z a p y t a n i e  W y d z i a ł u  C e l n e ­
g o  p r z y  K a n c e l a r j i  P r z y b o c z n e j  J O .  X i ę c i a  N a m i e s t n i k a  
K r ó l e s t w a ,  d o  k o g o  n a l e ż y  u m a r z a n i e  k a r  k o u t r a w e n -  
c y j o y c b  s t ę p l o w y c h  p r z e z  W ł a d z e  C e l n e  w  K r ó l e s t w i e  
z a  n i e u ż y c i e  p a p i e r u  s t ę p l o w e g o  K r ó l e s t w a ,  do  p o d a ń  
i  c z y n n o ś c i ,  do  k t ó r y c h  t e n ż e  p a p i e r  w e d ł u g  U s t a w y  

•  C e l n e j  u ż y t y  b y ć  w i n i e o ,  r e s k r y p t e m  z d o i a  * / «  C z e r w c a  
r .  b . ,  o ś w i a d c z y ł a  m u :  ze  p o d ł u g  o b o w i ą z u j ą c y c h
w  K r ó l e s t w i e  p r z e p i s ó w  s t ę p l o w y c h ,  k a r a  k o u t r a w e n -  
c y j o a  n a t y c h m i a s t  p o  jej  w y m i e r z e n i u  n i e o p ł a c o n a ,  
p o d a o ą  b y ć  w i n n a  do  e x e k u c j i  w ł a ś c i w e m u  N a c z e l n i ­
k o w i  P o w i a t u ,  l o b  m i e j s c o w e m u  B u r m i s t r z o w i  a l b o  
W ó j t o w i  G m i n y ;  j e ż e l i b y  w tej  d r o d z e  d la  u b ó s t w a  
u k a r a n e g o ,  j e g o  ś m i e r c i ,  n i e w i a d o m e g o  p o b y t u ,  l u b  
i u n y c h  j a k i c h b ą ć  p o w o d ó w ,  n i e  m o g ł a  b y ć  o d z y s k a n ą ,  
w  t a k i m  r a z i e ,  n a j w ł a ś a i w i e j  bę d z ie ,  a b y  W ł a d z a  e x e -  
k u c j ą  z a j m u j ą c a  s ię,  d o w o d y  u s p r a w i e d l i w i a j ą c e  n i e ­
m o ż n o ś ć  z ł o ż e n i a  k a r y ,  z ł o ż y ł a  W ł a d z y ,  k t ó r a  k a r ę  
w y m i e r z y ł a ,  ta zaś ,  d o w o d y  r z e c z o n e ,  w r a z  z k o p j ą  
d e c y z j i  s w o j e j ,  k e r ę  s t a n o w i ą c e j ,  p r z e d s t a w i ć  w i n n a  
w ł a ś c i w e n u  R z ą d o w i  G u b e r n j a i u e m u ,  k t ó r y  p o  r o z p o -  
z n a u i u  d o w o d ó w  i u z n a n i u  i c h  za l e g a l n e ,  k e r ę  u m o ­
r z y ć  je s t  m o c e u ,  z a w i a d a m i a j ą c  o  t e m  k o g o  n a l e ż y ,  dla  
w y k r e ś l e n i a  u m o r z o n e j  k a r y  z k o n t r o l i  k a r  k o o t r a w e n -  
c y j n y c b ,  a  z a r a z e m  w e z w a ł a  go ,  a b y  o  o s n o w i e  t e g o ż  
o b j a ś n i e n i a ,  z a w i a d o m i ł  z s w e j  s t r o n y  W ł a d z e  C e l n e  
w  K r ó l e s t w i e .  R z ą d  G u b e r n j a l n y  w w y k o n a n i u  z a r z ą ­
d z e n i a  K o m i s s j i  R z ą d o w e j  t y m ż e  r e s k r y p t e m  w y d a n e ­
g o ,  p o d a j ą c  t e u  p r z e d m io t  do w ia d o m o ś c i  N a c z e ln ik ó w  
P o w i a t o w y c h ,  B u r m i s t r z ó w  m i a s t  i W ó j t ó w  g m i n ,  p o ­
l e c a  i m ,  a ż e b y  w  z d a r z o n y c h  w y p a d k a c h ,  d o  t e g o  ś c i ś l e  
s t o s o w a l i  s i ę . —  W arszaw a  d o i a  T/ i 3  S i e r p n i a  1 8 5 5  r . —  
G u b e r n a t o r  C y w i l n y ,  R a d c a  T a j n y ,  J .  Ł aszczyński.—  
N a c z e l n i k  K a n c e l a r j i ,  B .  Halpert.

W  p r z y s z ł y  C z w a r t e k ,  o  g o d t :  l O e j  z r a n a ,  w  d z i e ­
d z i ń c u  g m a c h u  W ł a d *  T o w :  K r e d y t :  Z i e m s k i e g o ,  p r z y  
u l i c y  Podwal, d o p e ł n i o n e  z o s t a n i e  s p a l e n i e  u m o r z o ­
n y c h  w l e m  p ó ł r o c z u ,  r .  b .  L i s t ó w  Z a s t a w n y c h ,  w a r t o ś c i  
n o m i n a l n e j  r s .  3 , 3 5 7 , 3 9 0 ,  w r a z  z k u p o n a m i  p r z y  t y c h ­
ż e  r s .  8 5 3 , 5 0 2  k . 7 0 ,  t u d z i e ż  k u p o n ó w  p ł a t n y c h  z u b i e ­
g ł y c h  p ó ł r o c z y  w a r t o ś c i  r s .  7 8 3 , 4 5 9  k.  9 0 .

R ada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych Po­
w ia tu  Kaliskiego . —  W  m i e s i ą c u  L i s t o p a d z i e  r .  z. ,  w 0 - 
b e c  C z ł o u k ó w  R a d y  O p i e k u ń c z e j ,  z a w i ą z a n o  K o m i t e t  
Z u p y  Rum fordzkiej,  c zy l i  ż y w i e n i a  u b o g i c h ;  P r e z e s e m  
t e g o ż ,  o b r a n o  X i ę d s a  P r a ł a t a  Wojciechowskiego. K o ­
m i t e t  z ł o ż o n y  z W  W . :  Asnyka , Nowickiego  P a t r o n a ,  
Leszczyńskiego  Sę d z i e g o ,  Zm orskiego  P o d p r o k u r a t o r a ,  
Korzeniowskiego  S ę d z i e g o ,  S t a n i s ł a w a  W alderowicza, 
R o b e r t a  Pusch, A l e x a n d r a  Spiess, D r a  Neugebauer, 
Macińsktego, Mamrotha \Rosen; r o z d z i e l i ł  m i ę d z y  s i e ­
b i e  n a  cz ęśc i  m i a s t o ,  i z c a ł ą  g o r l i w o ś c i ą  za ję l i  s i ę  
C z ł o n k o w i e  z b i e r a n i e m  s k ł a d e k  od  m i e s z k a ń c ó w  m i a ­
s ta .  Z b i e r a n i e  s k ł a d e k  r o z p o c z ę ł o  s ię  w  m .  L i s t o p a d z i e ,  
ż y w i e u i e  u b o g i c h  1 2 g o  G r u d n i a  r .  z. j u ż  b y ł o  w  b i e g u ,  
i  t r w a ł o  n i e u s t a j ą c  aż  do  2 9 g o  C z e r w c a  r .  b . ,  a  z a t e m  
6 ^ 2  mi e s i ę c y .  W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  m i a s t a  Kalisza, 
u t w o r z y l i  w t e m  w z g l ę d z i e  p r a w d z i w e  B r a c t w o  M i ł o ­
s i e r d z i a .  Z b i e r a j ą c y  p o ś w i ę c a l i  c h w i l e  w o l n e  od  z a t r u ­
d n i e ń ,  o f i a r u j ą c y  g r o s z  w d o w i ,  a k i l k u  p r a c ą  o k o ł o  
B z a f u n k u  t e g o ż  g r o s z a ,  i  r o z d a w n i c t w a  o  i l e  s i ę  d a ł o

p o s i l a j ą c e j  s t r a w y ,  w s z y s t k i c h  z a c h ę c a ł  w  tej  p r a c y  
o k o ł o  b l i ź n i c h ,  W .  J X .  P r a ł a t  Wojciechowski. P r z e d ­
s t a w i o n o  R a d z i e  O p i e k u ń c z e j  r a c h u o k i  z tej  n i e z m o r d o ­
w a n e j  p r a c y  C z ł o n k ó w  K o m i t e t u .  R a d a  z a p e w n i ć  m o ż e ,  
i ż  w s z y s c y  w y w i ą z a l i  s i ę  z p r a w d z i w e m  p o ś w i ę c e n i e m  
1  p r z y j ę t y c h  n a  s i e b i e  o b o w i ą z k ó w .  L u d z i o m  s e r c a  s e r ­
c e m  d z i ę k u j e  R a d a ,  d o d a j ą c ,  iż t y l k o  w s p ó ł d z i a ł a n i e m  
p o d o b n e m ,  m o ż e m y  do j ś ć  d o  o s t a t e c z n e g o  r o z w o j u  in -  
sty tucj i  d o b r o c z y n n y c h .  R a d a  O p i e k u ń c z a  z n a j d u j ą c  p o ­
d o b n y  o d d ź w i ę k  w  s e r c a c h  m i e s z k a ń c ó w  m .  Kalisza, 
n i e  dz i w i  s ię ,  i ż  I n s t y t u c j e  d o b r o c z y n n e  z a k w i t n ą ć  m o ­
g ą ,  k i e d y  d o b r o c z y n n o ś ć  w c i e l i ł a  s i ę  w o g ó ł ,  a  dz i e l e ­
n i e  s i ę  c h l e b e m  p o w s z e d n i m ,  s t a ł o  s i ę  n a ł o g i e m ,  k o ­
n i e c z n o ś c i ą ,  o b o w i ą s k i e m  ś w i ę t y m ,  d l a  t e g o  R a d a  p o ­
p r z e s t a j e  n a  w y m i e n i e n i u  f a k t u .  W  c i ą g u  6 * / 2  m i e s i ę c y  
ż y w i e n i a  u b o g i c h ,  r o z d a w a ł  K o m i t e t d z i e u n i e  2 7 0 d o  3 7 0  
p o r c j i  c i e p ł e j  s t r a w y ;  w o g ó l e  zaś 4 7 , 9 8 4  lu dz i  z n a l a ­
z ł o  w y ż y w i e n i e  w c i ą g u  2 0 0  dn i .  Na  t o  z e b r a u o  ze s k ł a ­
d e k  i w y d a n o  rs .  7 6 4  k o p :  3 1/* . L i c z b y  te  d o s t a t e c z n y m  
s ą  d o w o d e m ,  z j t d n e j  s t r o n y  p o ś w i ę c e n i a ,  u s i l n e j  p r a c y  
C z ł o n k ó w  K o m i t e t u ,  z d r u g i e j  w y l a n i a  s i ę  m i e s z k a ń c ó w  
b o g a t s z y c h  m i a s t e ,  d l a  u b o ż s z y c h  i p r a w d z i w i e  n i e ­
s z c z ę ś l i w y c h .  R a d a  ze c z c i ą  t u t a j  w s p o m i n a  S t a n i s ł a w a  
W olderowicza, k t ó r y  l e g ł  o f i a r ą  s e r c a  s w o j e g o  p e ł n e ­
g o  m i ł o s i e r d i i a ,  k a r m i ą c  g ł o d n y c h  w e d ł u g  s ł ó w  C H R Y ­
S T U S A  P A N A .  Z m a r ł y  P o d o r o k u r a t o r  F e l i x  Zmor- 
ski, p r z e z  o ś m  l a t  j a k o  C z ł o u e k  R a d y ,  b y ł ^ n i e u s t a n n y m  
p r a c o w n i k i e m  t e j że  R a d y ,  z a s t a ł  S z p i t a l  Śte j  T R Ó J C Y  
u b o g i m  i  n a g i m ,  s w o j e m  s t a r a n i e m ,  z a s o b a m i  z d o l n o ­
śc i  o k r y ł  go; w zaw o d z ie  d o b r o c z y n n y c h  d z ia ł a ń  n ie  
m a ł e  p o ł o ż y ł  z a s ł u g i  J u l j a u  Klessel, C z ł o n e k  R a d y ,  
z m a r ł y  w r ,  1 8 5 2  n a  c h o l e r ę .  C b w a ł a  z m a r ł y m ,  k t ó r z y  
p o j ę l i ,  i e  w c z y n a c h  m o r a l n y c h  ż yc i a  l u d z k i e g o ,  c h w i ­
lę ,  k t ó r ą  o d d a j e m y  w s p ó ł b l i ź n i m  u b o g i m ,  j e s t  n a j z a ­
c n i e j s z ą ,  n a j w i ę c e j  z d o b i ą c ą  c h a r a k t e r  i g o d n o ś ć  c z ł o ­
w i e k a . —  O p i e k u n  P r e z y d u j ą c y ,  St :  Radoliński. S e ­
k r e t a r z ,  Józ :  W ąsowicz.

K i l k a  d o i  t e m u ,  ja k  z d a l i ś m y  s p r a w ę ,  o  Nowych po­
dróżach na około Ziem i, o p o w i e d z i a n y c h  p r z e z  D r a  T .  
Tripplino; a t e r a z  z n o w u  ś w i e ż ą  w i t a m y  p r a c ę  t e g o  a u ­
t o r a  w 2 c h  t o m a c h  p .  n .  W ycieczki po stokach Galicyj. 
skich i W ęgierskich Tatrów, w y d a n e  n a k l s d e m  i d r u ­
k i e m  P .  S .  Orgelbranda, X i ę g a r z a  i T y p o g r a f a  p r z y  u -  
l i c y  Miodowej. P r a c a  ta  t e m  w i ę k s z e  z a p e w n e  o b u d z i  
z a j ęc ie ,  że  d o t ą d  to  w s z y s t k o  co  t y l k o  w y s z ł o  z p o d  p i ó ­
r a  t e g o n i e w y c z e r p a u e g o  P i s a r z a ,  d o t y k a ł o  z a w s z e  o b c e j  
t y l k o  s t r e f y .  D z i ś  za ś  A u t o r  w  w y c i e c z k a c h  po  Tatrach, 
p r z y n o s i  n a m  w r a ż e n i a  p o d  n a s z e m  n i e b e m  d o z n a n e ,  a  
że m u s i a ł  j e  o d d a ć  u m i e j ę t n i e ,  o  t e m  n i k t n i e w ą t p i ,  b o  
r ę k o j m i ą  t e g o  j e s t  j u ż  s a m o  j e g o  i m i c -

D l a  o b j a ś o i e n i a  4 g o  p u n k t u  p r o g r a m u ,  o g ł o s z o n e g o  
n i e d a w n o  w  K urjtrze ,  co  do  w y d a w n i c t w a  n o w e g o  
p i s m a  d l a  l u d u ,  n a d m i e n i a m y  j e s z c z e ,  iż O s o b y  Pr a '  
g n ą c e  p r z y j ą ć  w s p ó ł u d z i a ł  w p r a c y ,  czy t o  b e z i n t e r e s o ­
w n i e  czy p ł a t n i e ,  z e c h c ą  z g ł o s i ć  s i ę  l i s t o w n i e  p o d  a d r e ­
s e m  J W .  A l e x a u d r y  Petrow, M a ł ż o n k i  Rz :  R- 8 t a n u ,  
Z a r z ą d z a j ą c e j  z e w n ę t r z n e m i  i o t e r e s s a m i  D o m u  S c h r o ­
n i e n i a  O p i e k i  N.  M A R J I  P A N N Y .  L i s t y  t a k o w e  w k t ó ­
r y c h  m a j ą  b y ć  w y r a ż o n e  w a r u n k i  p o d  ja k i e m *  t a k  
W s p ó ł p r a c o w n i c y  j a k o  i z a c n e  W s p ó ł p r a c o w n i c z k i ,  
z e c h c ą  p r z y j ś ć  w s p o m n i o n e m u  p i s m u  w p o m o c ,  o r a z  

d r o d i a j  z a ję c i a  j a k i e m  z e c h c ą  je  za s i l a ć ,  m o g ą  b y ć  na d -



—  1287 —

N t &15-21° d0mU J W ‘ A‘ Pe,roW’ przy u,icy Chmielnej
Mój Redaktorze! Znowu stałeś się powodem arcy- 

przykrrj  sceny w moim domo, która przymusiła mnie 
uciec na dwa doi do Łowicza. Pewnego wieczora czy­
tałem głośno Kurjera, w którym umieściłeś punkta do 
rozwodu w Chinach; gdym doszedł do miejsca że i wielo- 
mowność żony, może rozwiązać małżeństwo, westchną. 
« m .  »Czegóż Wasan tak wzdychasz?”  zapytała moja 
małżonka. »Z*nie jesteśmy w Chinach,"  odrzekłem j<* 
Wialnie, nie myśląc co mówię. »0 ,  bardzo wierzę!” wy­
krzyknęła moja potentat/ta, »co do mnie, pragnęła­
bym  mieszkać w owym elektrycznym  kraju....  nie pa­
miętam jak-się nazywa, gdzie n iem ożna  się dotknąć 
drugiej osoby, zeby nie wyskoczyła iskra z czyjego no­
sa, wiem, ze W asanu i Pannie Fulgencji nie było by 
to na rękę, ale ja miałabym tam bardzo wygodne obser­
watorium. Czy słyszysz Redaktorze?  ona mnie posą­
dza o jakieś prądy elektryczne mające tajemny stosunek 
z F anną  Fulgencją, poważną guwernantką, ona podej- 
rzywa o iskry, nasze oosy, te dwa stare konduktory. 
z którycbby sam Franklin  nic nie wydobył! Nie dość 
Da tem, ten zły humor, dotknął również i biedną guwer­
nantkę, bo zaraz tego wieczoru miała herbatę bez cukru, 
nazajutrz kawę z mlekiem, przy obiedzie zapomniano 
jej dać budyniu, a na pieczyste dostała łapki z pazurka­
m i i łebek koguci. Otóż co narobiły twoje domy ele­
ktryczne i chińskie  rozwody, przez nie to, musiałem 
drapnąć na jarmark do Łowicza, lubo prawdę mówiąc 
nie mam co sprzedać, a nie potrzebowałem nic kupić. 
Pojechałem więc nazajutrz do mojego zięcia, (jestto 
tea.sam  Karaluch  o którym ci już wspomniałem ap ro ­
pos  proszku perskiego). Biedny ten pasożyt c h o r u j  
na wielkiego pana, i bawi się w rozum! S łysza łon  że 
gdzieś tam, jeżdżą osłami, kupił ich więc dwa «xem- 
plarze i zaprzęga do swojego powozu. Gdyśmy wyje­
żdżali na jarm ark, moja córka (a jego żona), prosiła 
ninie wsekrecie ahym go namówił na kupno koni. »Bo 
proszę cię mój ojcze,” rzekła, »nasze konie fornalskie 
są bardzo oędzoe, mamy tylko dwa osły do powozu, 
dla tego też oigdzie sarąa ruszyć się nie mogę, bo jak 
mój mąż gdzie wyjedzie to niema żadnego osia  w do­
mu.” Przyrzekłem zapobiedz tej niedogodności, i na- 
tąjutrz o ślicznym poranku wyjechaliśmy w drogę. Nie 
wiele mogę napisać Ci o tegorocznym jarmarku. Koni, 
była massa, sle ostróg i pejczów (to jest kupujących)' 
w stosunku bard so mało, tak że w przecięciu po dzie­
sięć koni przypadało na jeduą parę ostróg. Co się ty­
czy bydła rogatego na czterech nogach, wcale nie było... 
o inoe tn  nie mówię. Przeszedłszy się po R ynku  w i ­
działam p ie rn ik i toruńskie z W arszawy, korale , czep. 
ki, ko łn ierzyki, zabaw ki dziecinne, zapałki P, f t j r . 
tzenfelda, ais co muie najbardziej zastanowiło, to owa 
mnogość czapek, które w bramie każdego prawie domu, 
wisiały staroi; snadź spekulanci spodziewali się wielu 
głów  na tym jarm arka. Ale mniejsza o to ,  przejdę te­
raz do widowisk. Najprzód przeczytałem z zedowole- 
®*em afisz teatralny 9. Okońskiego, oraz P. Samuela Kos.

zaszczytnie znanego Violouczelisty, zresz tą  
nr* k Zygardłow ioza, w których donosi, o swojem 
site j  a  w m  * paletotami, kam izelkam i i innemi 

e n t*Hami męzkiej tualety. Jak tam poszła sprzedaż

czapek ipaleto tów , nie wiem, ale co do widowisk mo­
gę Ci zdać sumienną re lac ję : Najprzód koncert nie wie­
le miał zwolenników, bo też bilet wnijścia rs. I k. 50 .  
w tyc ciężkich czasach nie jest ceną praktyczną, zwła­
szcza w Łowiczu, to też koncert ów liczył zaledwie kil­
kadziesiąt osób. W Teatrze liczniej zebrała się Publi­
czność, grano Opiekę W ojskową \ S k u tk i oddalenia.
? rt ł ! a l -P -8t,?wili obie ‘oK om edje  wcale dobrze, i 
dokładnie umieli role, oo nie tak łatwo napotkać mo­
żna na p row iucjonaloych Teatrach. Ale jeżeli w dzie­
c i n i e  sztuk, byj 0 cich0) to za to adepci baryłkologji 
hałaśliwie obchodzili ten dzień rozległej praktyki.  
Wszystkie baw ar j e  były napełnione, tysiące kufli w o -  
ka mgnieniu wypróżniano i napełniano, a okrawki mię- 
83 energicznie dobijające się 0 nazwę befsztyku, płaco- 
no po bajecznych cenach. Rozpromienionym tym o p ą­
sowych nosich sybarytom, uprzyjemniały chwile ró-  
zno-rodoe muzyki, to fałszywy kwartet jydków, to znów 
harfiarki gwiżdżące, śpiewające, deklamujące, i t .  d. 
W handlu wm, dawniej Szyndla  a teraz W iśniew skie­
go, inaczej się rzecz miała, tam p łyną ł  w ęgrzyn  i szam ­
pa n  tam woniały smaczne potrawy, tam fla/cza-ż z swo­
ją  kompanją huczne wywodził mclodje. Smutny je ­
dnakże wypadek spotkał uaszego ulubionego trębacza  
bo właśnie w chwili, gdy w handlu, zachwycano sie je ­
go krakowiakiem , jakiś bezczelny przem ysłow iec  
t l t u k S  mieszkanie, ubrał się w jego bieliznę, axami- 
toy szlafrok, wziął pod pachę poduszkę, kołdrę, i życząc 
mu w duszy dobrej nocy, wysunął się bez powrotu na 
uhcę. Nazajutrz mój zięć kupiwszy sześć tuzinów h e r ­
bowych guzików dla liberji, wypiwszy trzy butelki an­
gielskiego parteru i butelkę Wina, poszedł na koński 
targ kopił dwa ślepe konie, a ponieważ nic n ie b y ło  
trzody chlewnej, z której kilka sztuk poleciła mu kup-ć 
jego żona, wsiedliśmy do powozu i ruszyliśmy da do­
mu. Gdyśmy zajechali przed dwór, mój zięć wytłoczy­
wszy się z powozu, wszedł do pokoju i kreśląc nogami 
grecki deseń po podłodze, rzucił się na sofę. Córka 
moja ucieszyła się że są konie, a gdy spytała o trzodę 
chlewną, rzekłem wskazując na jej męża. »Przy- 
wiozłem ci tylko je d n i  sztukę, ale za to bądź pewną, 
że podobnej nie zuajdziesz na żadnym jarm arku.” »Jak- 
to ojczi? myślisz że on. .. o nie.... to ból głowy, często 
mu się to trafia po śn iadaniu ."  Biedua moja Teklusia, 
pomyślałem, ale cóż robić. Więcej mój Redaktorze  
nie mam co dmieść, ale powiem Ci wsekrecie, że 
wkrótce są imieniny mojego wielkiego  zięcia, ma być 
bsl i teatr amatorski,  toć przecie znajdzie się co napi- 
sać, tylko sza... ani słowa nikomu.—  Twój przyjaciel 
W. Kruk.

Dnia 30 Maja (11 Czerwca) r. b., um arł  w Lipaw ie  
w K urlandji, Józef Hieronimowicz, który dos/pHi a ’ 
patryarchalnego wieku lat 1 1 9 .  Był on z nrofessii 
krawcem, urodził się w W ilnie  r . 1736, z rodz iców  A n ­
toniego i Barbary Hterontmowtczów. W 3Q rnti ,

°r!t%’FTk ■ UMm\ w«i"w ŁfSJ:nów i 2 Córki. Synowie pomar , z cń r«k Urfna V .  
73, drnga62. C . t o . i . t
łagodny w rzemiośle był slowDyaj) piIoy J  , ^  £  
nyro. Mieszkając w P a ra f j i  Lehneriskiej, o 2 mile od 
miasteczka, żadnego dnia świętego, ani zimą ani latem, 

^ c h o ć b y  najgorsze było powietrze, nie zaniedbywał pod
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żadnym pozorem pójść do Kościoła. Kiedy już go w r. b. 
tyle opuściły siły, że nie mógł z domu wychodzić i znaj­
dować się na Nabożeństwie, płakał że nie może być na 
M szy Śtej. Ił® ostatniej godziny śmierci, pacierzy swych 
rannych > wieczornych inaczej nie odmawiał jak k lę­
cząc Cztery lat temu, jeszcze mógł uchodzić nk dzień 
po mil 8. Wódki, piwa, ani mocnych truoków nie uży­
wał; kawę i herbatę lubił bardzo. Prócz córek, zostawił 
9  wnuków i wnuczek. Umarł bez choroby, bez bólu, je ­
dynie ze starości, zupełnie przytomny.

Ś. p. Witold Fedorowicz, Aplikant Komissji Rządo: 
Przych: i Skarbu, w wieku lat 19, opatrzony SS. SA­
KRAMENTAMI, wczorajzakończyłżyciedoczesne. P o­
zostały Ojciec z Familją, zaprasza Przyjaciół i K ole­
gów, na wyprowadzenie zwłok Jego, jutro z Kaplicy 
XX.’ Reformatów, o godz: 4ej po południu, na smętarz 
Powązkowski.

Bezimienna Spółka oszczędnego wypieku Chleba, 
przez akt urzędowy zawarta, zamierza jak najrychlej 
rozpocząć swe działania, dotycząće wypieku tańszego 
i  dobrego chleba. Takowy cbleb Zarząd Spółki, roz­
dzielać i sprzedawać będzie : a) klassie najbiedniejszej; 
b) Akcjonarjuszom; o) a nawet wszystkim mieszkań­
com, w miarę możności rozszerzenia zakładu. Nastę­
pujące wyrachowanie, będzie uowem zachęceniem^ do 
rozebrania 2 ,000 akcji; że skoro familja potrzebująca 
4 ry  fuuty chleba, pozyska go o grosz taniej na funcie 
z  zakładu Spółki, to odniesie korzyści dziennie kop. 2, 
w  ciągu miesiąca kop. 00, a w ciągu roku, rs. 7 k. 20.
D la  tego być może, że A k c jo n a r iu sz o m  Z a rz ą d  S p ó łk i ,  
przyzna pewne osobiste dogodności, nie zbaczając z o- 
branej drogi i nie spuszczając z uwagi dążności zmie­
rzających do dobra ogólnego. < _ #

Niejednokrotnie mieliśmy sposobność wspomnienia 
o  pięknym talencie młodego skrzypka Seweryna Mul­
lera, syna znanego i zasłużonego Nauczyciela muzyki 
w  W arszaw ie, P. Karola Mullera. Młody ten wirtooz, 
słyszany bywał już to w Świątyniach P a ń sk ic h , gdzie 
łączyły się wspólnie wszystkie znaczniejsze talenta, dla 
oddania czci NAJWYŻSZEMU PANU; już po różnych 
prywatnych salooacb, dając niezaprzeczone dowody ta­
lentu swojego. Onegdaj więc Artysta teo, opuścił W ar­
szaw ę, ndająe się do Cesarstwa.

Przed niedawnemi czasy, galerja obrazów H r; Stani: 
Potockiego, w domu własnym na Krak:-Przedm: znaj­
dująca się, powiększona została prześlicznym exempla- 
r z e m Ruisdala, który Hrabia nabywszy zagranicą, na­
desłał do W arszawy, dla wzbogacenia swej galerji. 
■Według zdania znawców, ma to być obraz jeden z pię­
kniejszych utworów R uisdala, jakim nie każda z ga­
lerji poszczycić się może.

Zapisy na akcje bezimiennej Spółki Rolniczej, po 30 
rs.,  idą bardzo dobrze. Widać że każde przedsięwzięcie 
u nas, mające na celu dobro ogółu, chętnie przez po­
w szechność przyjmowane bywa; a właśnie dążeniem tej 
spółki, jest założenie w blizkości W arszaw y  gospodar­
stwa wzorowego. Przypominamy więc, że zapisy tako­
we, przyjmują się w Redakcji Roczników Gospodar­
s tw a  Krajowego, w domu JW . Ordynata Hra: Zam oy­
skiego  przy ulicy Senatorskiej.

K urs wczorajszy: za pól-im perjaly , żądają rs. 5 kop: 
41, dają rs. 5 kop:40; za obligi Skarbowe oprócz kupo­

nu, żądają rs. 77 kop: 82, wartość kuponu rs. 1 kop: 
W la ;  za lis ty  zastaw ne  l igo  Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs.  15 k. 30, I l lgo  Okresu żądają rs. 15 kop: 25, 
dają rs. 15 kop: 22 ,  wartość kuponu kop: 157s; za no­
wą Rosspjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żą­
dają rs. 91 kop: 25, kupon rs. 2 kop. 25.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Łucja z  Lamermooru, P anna  Ortolani 4-kroć, 
P P . Dobrski 3-kroć, B utli, Szczepkow ski i Miller 
2-kroć; po Tańcach Perskich. Wszyscy, i oddzielnie: 
Panna Karolina Straus  6-kroć i Meunier. —  Wkrótce 
w Teatrze Wielkim daną będzie Operetka w lym  akcie, 
z muzyką P. Adam, p. t. Ostatni Wtorek^ czyli Lalka
Norymbergska.

Onegdej zbyt już mało osób widzieliśmy na rannych 
przechadzkach, a raczej na wodach, albowiem te j ik  np. 
w ogrodzie Saskim , już w Sobotę zamknięto zostały.

A n g l ia . —  Narady ministerjalue odbywają się teraz 
nader często, a Ministrowie zjeżdżają się na takowe do 
Londynu. —  l8 g o  b. m., Kardynał W iseman  z wielką 
uroczystością wprowadził w Plymouth  na tytularne Bi­
skupstwo Katolickie tameczne, Dra W augham .—  Zna­
komity podróżnik niemiecki Dr Barth, obiadował 18go 
b. m. u Lorda Palmerston.—  W miejsce Podpułkowni­
ka Claremont, mianowanego Angielskim  Romissarzem 
W ojennym  w P aryżu, przeznaczony został na drugie­
go Komissarza Wojennego przy obozie francuzkim  
w Krymie, Podpułkownik Foley. Pierwszym Komissa- 
rz e m  jeat J e n e ra ł-M a jo r  R ose.—  Press, dziennik to- 
ryssow ski, czyni uwagę, jak poniżającem jest dla An- 
g lji, iż wszelkie powodzenia w Krymie, Francuzom  
przypisać należy. (Neue P r: Ztg).

A u st r ia . —  Dla położenia tamy werbunkom angiel­
skim , Rząd A ustrjacki wyznaczył 100 dukatów nagro­
dy za schwytanie werbownika.-— Nadeszła wiadomość, 
że w Cattaro  wybuchoęła cholera, i że zm arł na tę epi* 
demję brat Xięcia Czornogórców, Mirko. —  Ministro­
wie Hr: Buol i Baron Bach, codziennie są spodziewaui 
z powrotem w Wiedniu. —  Arcy-Xiążę Karol-Ludwik, 
Namiestnik Tyrolu, odbędzie 26go b. m. wjazd do In n s­
bruck.— Wkrótce ma być ogłoszony konkordat ze Sto­
licą A po sto lsk a  zawarty. (Schl: Ztg).

Głoszą, iż P. Prokesch-Osten  powiezie do Paryża  
ultimatum A ustrji  w sprawie Wschodniej. Kwestja je­
dnak, czy takowe ultimatum tak pn ezR o ssję  jak i przez 
Mocarstwa Zachodnie przyjęte będzie. (N. Pr: Ztg). ^

W edług Gazety Lwowskiej, w Galicji, od ukazania 
się cholery w r. b. do końca Sierpnia, zmarło na nią 
13,127 osób. W samym Lwowie liczba zmarłych wy­
nosi 2 ,8 4 7 .—  Cesarz A ustrjacki nadał godność Szam- 
belana, Hr: Jarosławowi Łosiowi, przydzielonemu do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. (Czas).

Nestor Duchowieństwa Chrześcjańskiego, Arcy-Bi- 
skup Lwowski, obrządku Ormiańskiego, Xiądz Samuel 
Stefanow icz, ukończył właśnie 105ty rok życia- (Ind:
Belge). ,

F rancja . —  Ceny zboża w Paryżu  ciągle podnoszą 
się, a artykuł ogłoszony w Monitorze, w przedmiocie 
kwestji zbożowej, niepomyślnie wpłynął na giełdę. —  
Do M arsylji n a d esz ła  w ia d o m o ść , iż Yice-Król E gip tu  
Said  Basza zachorował w Malcie, i w skutku tego po-
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wrócił do A lexandrji .— Liczba Jeoerałów wojsk sprzy­
mierzonych, w Krymie poległych, wynosi dotąd 40.
W bitwie nad Moskwą, stracił* wielka armja Napoleo­
na l ,  43 Jen e ra łó w .—  Krąży pogłoska, iż Marszałek 
Pelissier, przyjedzie do Paryża. (Schl: Zeit:).

Cesarz i Cesarzowa, jeździli do Rueil, dla odwiedze­
ni* przywieziooych taro niedawno z Krymu  ranionych. 
Cesarz rozdał pomiędzy uich kilka krzyżów legji hono­
rowej.—  Jen: Canrobert w chwili kiedy miał wyjeżdżać 
do Drives, został wezwany telegrafem do Paryża. Ma 
on podobno zastąpić w Ministerstwie wojny Marszałka 
Vaillant, którego zdrowie jest już nader zwątloue.—  
'• 'm ie jsce  poległego Jenerała R ivet, Szefem Sztabu 
głównego Pelis tie r  a w Krymie, mianowany został Je­
nerał brygady Borel deB re tze l.—  Dywizja jazdy two­
rząca obóz pod St. Maur, ma stanąć w okolicy tego 
miejsca na kwaterach. Rady gminne kilku miast we 
Francji uchwaliły organizację stowarzyszeń, któreby 
ubogim sprzedawały cbleb i żywność jak najtaniej, to 
jest prawie po cenach kosztu .—  Wypadek na kolei 
W ersalskiej, nie spowodował tak wielkich nieszczęść 
jak ogłoszono z początku. Kilka osób jest tylko ranio­
nych lub stłuczonych.— Jenerał Regnault de St. Jean 
d'Angely, Dowódca gwardji Cesarskiej, przybył* K ry­
mu  do M arsylji, powróciwszy prawie zupełnie dozdro- 
wia.— Żandarmi gwardji wracają do Francji z obozu 
Maślak. Zastąpi ich p u ł k  84. —  Banda wychodźców 
francuzkich, zamierzała podobno wtarguąć do F ran­
c ji  z Piemontu  przez most na rzece F o r ;  ale władze 
wcześnie o tem uwiadomione, przedsięwzięły należyte 
środki ostrożności, a rząd Piemoncki, aresztował przy- 
wódzcę.—  19go b. m., wieczorem, przybył do M arsylji 
nie statek parowy Telegraf, wyprawiony z raportami 
przez Jenerała Simpson, jak to mylnie niektóre dzienni­
ki doniosły, ale statek Indus, który odpłynął z Kon­
stantynopola  lOgo b .m . Burza silna na morzu Czor- 
nem  d .9  b .m .,  opóźniła komunikację. (N. P r:  Zeit).

Dzienniki nie zgadzają się z sobą co do celu wysła­
nia kilku okrętów angielskich. Według jednych prze­
znaczone są do Neapolu, a według innych, mają się za­
jąć ukaraniem korsarzy w okolicy Rtjf, ua brzegach 
M arokańskich .—  We Francji postanowiono głucho­
niemych, dotychczas wychowywanych w zakładach od­
dzielnych, kształcić wspólnie z innemimowiącem. dz.e- 
ćmi, w szkółkach elementarnych. Próby wtymwzglę- 
gdzie czynione, powiodły s i ę . -  Stowarzyszenie archi­
tektów Niemieckich, zebrało się ™P/ aryzt u' dl® c b *i- 
rżenia głównych gmachów i pomników stolicy.—  Na 
wystawie taoich przedmiotów użytku domowego, figu- 
rowałomiędzy inuemi kompletne ubranie męzkie, z bie­
lizną, kapeluszem, butami i t .  d. za 45 fr. 41 ceo :,a  inne 
nie tak wykwintne za 22 fr:. Wystawiono .** m nó- 
stwo innych przedmiotów, po nadzwyczaj oizkich ce­
nach. (Id: Belge). .

Dywizje wojskowe 5, 9, 16 i H t8’ ° r “* dywizja Al­
gieru  i Oranu, zaopatrujące w suchary i mąkę, armję 
Wschodnią, otrzymały rozkaz wstrzymania wszelkich 

Wysyłek, gdyż armja pomieciona Jest juz dosc zaopa­
trzoną Ź eit donosi, iż P. de la Cour, Francuz­
k i  w Neapolu, nie otrzymał żądanego posłuchania, p0d 
pozorem słabości Króla Neopolitańskiego, i w skutku 
tego wręczył notę z oświadczeniem, że jeśli wymaga­

niom jego wciągu doi I5tu, rząd zadość nie uczyni, za­
żąda swycb paszportów.—  Połączone eskadry francuz- 
ka  i angielska, opuściły w początkach Czerwca r. b. 
Nangasaki, udając się do Kaoodade, a następnie do 
Kamczatki. (J. de St. Pet:).

H i s z p a n i a . —  Dwór H iszpański przed powrotem 
do M adrytu, zabawi dni kilka w Prado. — Bandy 
Karlistowskie  jeszcze się gdzie-aiegdzie pokazują.—  Na 
Kubie spokojuość dotąd panuje. (Ko: Pr: St: Ztg).

Sprzedano znowu dóbr narodowych za 12 milj: rea- 
ló»; przyczem rząd zyskał 51/*  miljonów. (Sch: Ztg).

Wiadomo, że Ministrowie ułożyli nowy regulamin 
pałacowy, ale takowy nie może wejść w wykonanie, 
gdyż Królowa nie chce przyjąć osób do jej usług prze­
znaczonych przez gabinet.—  Cholera ustaje w M adry­
cie. (Indep: Belge).

Niemcy. — Dnia 19go b. m., Król Hannowerski na 
8zczególuem posłuchaniu p r z y jm o w a ł  Posła Ce s a r s k o - 
Rossyjskiego  P. Fonton, który wręczył Monarsze swe 
pisma wierzyteloe. —  Do dziennika Nord piszą ze 
Szczecina, iż floty sprzymierzone od dwóch miesięcy 
już zamierzały attak na Rewel, ale że niepowodzenie 
pod Sweaborgiem, przypisywane przez Francuzów  
głównie Anglikom, spowodowało zaniechanie tego za­
miaru. (Neue Pr: Ztg).

Parostatek wojenny francuzki la Saóne, który wo­
ził amunicję dla fb ty  francuzkiej na Bałtyku, przybył 
do Kiel, w zamierzę poholowauia do F rancji s to ją­
cego tam okrętu liujowego A ustertiti. Okręt ten z po­
wodu uszkodzenia, sam popłynąć nie może. (Io:Bel:).

P rusy. — Sąd Kryminalny B erliński, sądzi te raz  w a­
żną sprawę o oszustwo angielskiego  stowarzyszenia za­
bezpieczenia na życie. Kilku poddanych pruskich  za­
bezpieczało na wysokie summy życie starców, podając 
icb, na mocy wydanych świadectw fałszywych, za dwu- 
dziesto-letnich ludzi. (Schl: Ztg).

Król i Królowa Pruscy  przybyli 20gob . m. z E ise­
nach do F rankforlu n. M.; po krótkim pobycie, udali 
się w dalszą drogę do Moguncji. (Neue Pr: Ztg).

T urcja. —  Porta  wydała odezwę do kapita lis tów, 
iżby wzięli udział w  w ykonaniu  kolei żelaznej do Bel­
gradu. Rząd poręcza procen t 41/* , z ustąp ien iem  k o ­
lei na la t  99. (Schl: Ztg). _

Kontyngen8 anglo-turecki, odpłynął już w części do 
K rym u .—  Constilutionnel donosi, iż częśc artyllerji 
sprzymierzonych, ma być przewiezioną z Krym u  do 
Konstantynopola. (Indep: Belge).

Z M o r z a  B a ł t y c k i e g o .  —  Z Elseneur piszą, iż An- 
g lja  powzięła myśl przezimowania na Bałtyku  eskadry 
blokującej,  jakaby pozostała po odpłynięciu głównej 
floty. Za miejsce zimowiska obrano port Szwedzki 
Landskrone, riadko zamarzający. Układy ze Szwecją  
w tym przedmiocie są podobno już prowadzone. —  Pa­
rostatek francuzki, Pelican, przybył 23  z. m., do floty 
pod Nargen stojącej. Wkrótce po nim przybyły trzy 
k a n o n j e r k i  z 4,000 rac nowego wynalazku, niosące- 
mi 7,000 yardów, to jest dwa razy tyle co największe 
działa i moździerze.— Część floty sprzymierzonych stoi 
pod Seskdr. 2goz.  m., fregata angielska, Im perieuse, 
wraz z korwetą, wysłane były pod Kronsztad  na re­
konesans, i widziały około latarni Tolbuchina, dwie 
fregaty rossyjskie aa kotwicy. (J. de St. Pet:).
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R o z m a i t o ś c i .—  We F rancji umiera po p ie r w s z y m  
roku przyjścia na świat r/b czjść, po dwu latach x/s, po 
14 latach % , po 42 latech połowa, po 69 latach % , po 72  
latach 4/s, a po 75 latach % . Przed rokiem 1789 liczył 
D u cilla rd , że oa stu ludzi osiągnęło 50, rok dwudziesty; 
od roku 1789 okazał się wielki postęp, postrzeżenia 
Paca Bienayme dowiodły, że od roku 1823 do 1831, 
zscoiast liczby 50, służyła 60. Dc M ontferrand  utrzy­
muje, że na stu lut^i osiąga siedm, lat 80, dwóch 85, a 
jeden 89 lat, i że na jeden miljoo, jest tylko 640 osób 
dziewięćdziesięcio-letnich (od 90 do 99 lat); U athieu  
przyjmuje 491. między tymi dziewięć o 97, a czterech 
o 99 latacb. Osoby stuletnie zostają według Panów 
D u til la r d  i De M ontferrand, w stosunku jak 2  do 
10,000. Znajdują się okolice, mające w tym względzie 
pierwszeństwo, np. w C arlisle  w Szkocji, liczy Milne 
9  stuletnich osób na 10,000 mieszkańców. W P a ryżu  
umiera rocznie najwięcej stuletni człowiek. Benouton  
de Chataeauneuf, zrobił postrzeżenia na 15 miljonach 
osób, że 44%  osiąga rok 30, 23 rok 60, 15 rok 70, 
4 %  rok 80, 4%s rok 90. Średnia trwałość życia we 
F ran cji zdaje się być teraz 39 lat 8 miesięcy; przed 
dwudziestu laty przyjmował Bienayme tylko 36 lat; 
D e M ontferrand  33 lat 8 miesięcy; w roku 1817 była 
tylko 31 lat 3 miesiące, przed rokiem 1789 według Pa­
na D u villa rd , 28  lat 9 miesięcy; podług Pana Villame 
w  P a ryżu , w XV1JI wieku, 32 lat; w 17, 28  lat; w XIV  
wieku nawet tylko 17 lat. We F rancji jest tylko 1 siedm- 
dziesięcio-letni człowiek na 33 osób, 1 oścndziesięcic- 
letn*. na 160, a 1 dziewięćdziesięcio-letui na 1,900 osób. 
—  Dwóch rzeczy obawiać się t r z e b a :  aby  nas p rz y ja ­
ciele cie znienawidzili; a nieprzyjaciele aby się nad
nami nie mścili. — Pewien gaduła zapytał A rysto tele­
sa , czy go uje znudził? »0! nie”, odpowiedział, »bom 
cię wcale nie słuchał.” —  Bakałarz pytał discipulusa: 
»Czem się różnią ludzie od zwierząt?” »Rozumem”, 
odpowiedział tenże. »A cóż to jest rozum?” Chłopiec 
przypomniawszy sobie hajkę K rasickiego, odrzekł: 
xRozuro, podług mego zdania,' je6t, by nie odpowiadać 
na głupie pytania.” Bakałarz kazał mu klęczeć. Drugi 
zaś discipulus chcąc poprawić swego towarzysza, wy­
rywa się: »to ja powiem: pytał głupi mądrego, na co 
rozum zda się, i t. d.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY,
Gołcz Włodz: Oby: i  W rzącej wielkiej, i Golez Józ: Oby: z Ra- 

doszewic nr601; Grzymała Brpoi: Oby: zM odłyor625; Hadzie- 
wicz Teod: Ob: z Radomia or 1245; Kwaśniewski Miecz: Ob: z Dą­
brówki nr 601; Kiciński Tom: Oby: z Fajsławic nr 476; Łempicki 
Stan: Oby: z Iwanisk nr 625; Szczawiński Stan: Oby: z Keblina nr 
625; Trubecki Podpułk: z Petersburga nr 414.

W y je ch a li: Berent Łuk: Ob: do Kołacina; Chrzanowski Bronis: 
Oby: do Drogoszy; Cyprysiuski Ant: Oby: do Płocka; Nięmierycz 
Nikod: Ob: do Staropola; Puchalski W acław  Pułko: do Gub: Miń­
skiej; W ołowski Ant: Stud:Uoiwer: do Petersburga.— Blunier Jan 
Ob: do Osin; Radziejowski Oswald Ob: doSiemierza; Siedlecki Mik: 
Oby: do Grodna.

P rzy jecha li koleją żelazną ■■ Bojanowski Rad: Hono: z Wiednia; 
*reund Amelja Zona Kupca z Krakowa nr 557; Gerhard Pułków: 
*Krakow anr j .  Memendej Jerzy Dr Medy: z Stutgardu nr 1574;

•Sse Medr : z ®erl,na “r  1574.
Jr yjechali koleją żelazną : Gerlach Gust: Mechauik do W ro­

cławia; Podczaszyuski Bolesław Profesor Szkoły Sztuk Pięknych 
do Berlina; Pauli p r?B. mec|,aBjk <j0 Krakowa.— Bader Judyta Ob: 
do Krakowa; Gepner Stan: Urzęd; Banku do Mysłowic; Rosenthal

Izrael Kam: Kup:, i Stein Natan haadl: wia do Krakowa; W alter 
Jan-Nepomucen Kup: do Krakowa.

DOMESIEYll.
Potrzebna jest G U W E R S I A 1 S T R A  do trojga dzieci na 

prowincję, o mil kilkanas'cie od W arszawy, k tó ra b y  oprócz j ę ­
zyka fraucazkiego i muzyki, była w stan'e udzielania nauk klas- 
sycznych, i któraby posiadała dobre s'wiadectwa z poprzednio 
pełnionych obowiązków, jak  również Pateat przez W ładzę E- 
dukacyjną wydany. Wiadomość przy ulicy Krak:-Przedm:, w do- 
mu Kazimirowskim, w mieszkaniu Kosińskiego, Dyrektora Kau- 
ecllarji Okręgu Naukowego.

Jest do sprzedania H O Ń  wierzchowy, pięcio­
letni, butany, dobrze ujeżdżony, za rs. 400. Zo­
baczyć go można codziennie, w pałacu Prym aso­
wskich w  drugiem dziedzińcu. Wskaże go Kuczer 

Dymilry.
g . a  a  j .  a . g .  g ;  a

śj Jest do sprzedania w domu gdzie Urząd LoterjiA
4 przy ulicy Nowy-Świat Nro 1319/20, 1) R A - J
1 M E T R A  elegancka, Brum zwana, która mo-(i
•• że być urządzona i na jednego konia.
m 2) H O C Z O B I I V H  vel Najdyczanka, ze wszelkiemi{| 
^rekwizytam i do podróży.
i) 3) K O C Z  poczwórny bez fordekla, do miasta i do po-(l 
* dróźy;—  wszystkie tc 3 Powozy są masyw zbudowane n a?  
|)osiach i resorach patentowanych, pochodzą z jednej. najcel-(| 
mniejszych Fabryk w k ra ju .—  Wiadomość każdego czasu A 
f/u  miejscowego Stróża Macieja. (J

' Y '  "W" 'm '  -wg- -g -  m  r g  fg~ m  fil
W  Hotelu Augielskim, jest do sprzedania parę

R O S IK  zaprzężnyćb, dobrze ujeżdżonych, w zro­
stu średniego, maści: jeden kary , drugi siwy, je ­
den lat 7, drugi lat 5. Wiadomość u Szwajcara 

w  tymże Hotelu.
F l ’B G O S  na resorach,z wszelkiemi rekwizytami, 

zdatny do największej podróży; H O C Z  zfordeklem 
używany, i F A E T O N  aa stojących resorach, są do 
sprzedania, w Zajeździe Białostockim, przy ulicy 

Bielańskiej IVro 608. Wiadomość w  warsztacie Kowalskim; — 
tamże potrzebny jest TERMINATOR, mający chęć do kuosztu 
Kowalskiego, mogący się uczyć kucia Pojazdów, i kucia Koni.

L U S T R O  stojące, w ramach palisandrowych; 1 H T -S  
a W A S  angielski duży, drugi mniejszy; T I J A L E T A  i ii  
W jB lU H R O  palisandrowe, i różne inne S f E B L E ,  są do» 
^sprzedania przy ulicy Niecałej, w domu Szletyńskiego, na lm*?ź 
gjpiętrze od łronlu. SS;

OOTK murowany, dwu-frontowy, położony w środ­
ku miasta, jest dosprzedania z wolnej ręki, bez żadne­
go pośrednictwa, pod bardzo przystępoemi warunkami- 
Wiadomość powzięść można w Xięgarni P. Nowole- 

ckiego, przy ulicy Krakow:-Przedm:, wprost Kolumny Zygmunta, 
pod Nr 457.

K O C Z Y R  na stojących ressoracb, trochę uży­
wany, zdatuy do podróży, jest do sprzedania, za po- 
mierną cenę, w domu pod Nr 1857,’przy ulicy W a­

reckiej. Wiadomość w korpusie na dole.
Przy ulicy Brackiej, pod N r 1583, Osoba płci żeńskiej, może 

mieć w przyzwoitym domu P O K Ó J  obszerny, z osobnym w ej­
ściem, z Opałem, z Meblami lub bez, iinnemi jeżeliby żądała do- 
godnościami; to wszystko od umowy zależy; można w każdym 
czasie dowiedzieć się o tym i zobaczyć w tymże domu aa dole, 
wszedłszy we drzwi po lewej stronie.

Z powodu wyjazdn, jest dosprzedania F O B T E -  
P J A N  mahoniowy, 0 7miu oktawach, zupełnie 
nowy. Wiadomość przy ulicy Podwal pod N r 521, 
wszedłszy w podwórze na lewo ostatnie drzwi, a 

wszedłszy do sieni, na prawo, na dole.
Jest do wynajęcia L O R A Ł  na parterze, od Śgo Michała, r. 

by przy u licy  Pokornej, s k ła d a ją c y  się z 7u P o k o i, dwóch Salo­
nów obiciem  w y k le ja n y ch , Stajniami, W ozow niam i, i wszelkiemi 
wygodami. Wiadomość «( Kantorze Kommissowo-lnformacyjnym 
Interessów, J.Cieślińskl, róg ulic P o d w a la  i Kapitulnej Nr 498.
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A d m in is tra c ja  X ię z tw a  Łow ickiego. —  Podaje do pow sze­
chnej wiadomości, ze w  Zw ierzyńcu pod Skierniewicam i, znajdu­
je  się do sprzedaży 200 sz: D A S I E Ł l '  Sprzedaż odbyw ać się 
będzie w  m iarę życzeń P raetendeu tów , partjam i lub na sztuki po 
cenie następu jącej: Za rogacza starego strzelanego rs. 5; za kozę 
s ta rą  strzelaną rs. 4. Osobv życzące sobie nabyć Daniele żyw e, 
dla rozmnożenia tego zw ierza w  lasach lub parkach, oprócz pow yż­
szej należy tości, obowiązane będą ponieść koszta u jęcia. O kupno 
zaś, zgłosić się w inny do A dm inistracji X tw a  w  Łyszkow icach, 
)ub do A ktuarjnsza EkoDomji Skierniewice, albo też deklarację ku­
pna w raz  z należy tością zakupić się m ającej ilości, nadesłać P ocztą  
irauko, adresując przez Skierniew ice do Ł yszkow ic.—  Adm inistra­
to r X ięzt\va Łowickiego,. Jenera ł-L ejtuan t, A bram ow icz.

—-  Ż ^ r ż e g a  się wszelkiego POLO W ANIA oa grun­
tach ',' Jo dóbr Żylin należących, w Powiecie Ł o ­
wickim; ca k tó rych  w razie  dostrzeżenia, broń ode­
braną i do w łaściw ej W ładzy  przesłaną zostanie.

i H O lW i z W ielkim  OGRODEM drzew  fruk tow ych ,A
r  K l i i i i !  Oficynkami, Stajniam i na koni 8, W ozowniami ®
I. Da Pojazdów  6, Komórkami na drzew o, Domkiem od-Jl
Y dzielnym dla Ogrodnika, OrariżeTją i Inspektami prze-'?
(Iszlo lOO Okien, osobaem pomieszczeniem dla S tróża ,m ający  'm 
^ rozleg łośc i około 41/ ,  dziesiatin (9 m orgów ), przy ulicy M arsza ł-^  
A kow skiej i N ow ow iejskiej pod N r 1754A, razem  lub częściowe/k 
Vpod korzystnem i w arunkam i do sprzedania, Inb na la t kilka w y - a  
ł\dzierżaw ienia;— są także w  tern domu różne Lokale w każdym /l 
Yczasie do najęcia. W iadomość ocenie i w arunkach, powziąśćY 
Ijmożoa na miejscu pod w yżej wym ienionym  Numerem, lob p rzy jj 
r  ulicy N ow olipki w  b. instytucie Szlacheckim, u W go Radcy a 
yD w oru  Zapaśnika. f
l |  ' m  ' W '  ’"iT ' JT~~ '"■P'

Pod N r 837, HlJSRNiMA z Mieszkaniem, do tego 8VAJ- 
N I A  i W O i B O W I S I A ,  od Śgo Michała do najęcia.

Są do sprzedania MEBLE mahoniowe i palisan­
drow e, jako  t o : K anapy, Fotele, K rzesła , S to ły , S to­
liki do k a r t, T uale ty , B iurka, Konsole, Napoleonki 
W najnowszym  fasonie; takow e nabyć można za pomier- 

ną cenę, p rzy  ulicy M arszałkowskiej i rogu Z łotej pod Nrem  
1384/5 , w prost fabryki Obić Papierow ych. W iadom ość u S to­
larza.

Ż E H A  oryginalnego nadmorskiego, jak  rów nież JĘCZM IEN IA  
i W Y K I zimowej, funt po kop: 30, pud po rs . 50, nadszedł drugi 
'  ostatni tran sp o rt tegoroczny z zagranicy, do Składu Nasion i 
Cukru krajow ego D ra F r: Betzbold, przy ulicy Senatorskiej Nro 
ł 7 l ,  obok Resursy. —  Tamże możoa dostać w szelkich gatunków  
CEB1IŁ H W U TO W V C H  Hollenderskich, tak  g run to ­
wych, jako  i doniczkowych, podłng Cennika, k tó ry  w  powyższem
Składzie gratis nabyć możne.

Osoba życząca sob ie  POROJU przy famiłji; zechce  zgło­
sić s ię  pod N r 1350 przy  u licy  M azow ieckiej, w  domu W . Ka- 
fola F ra ind t.

Dnia 4 Lipca r. b. w nocy, jadąc  Pocztą koczykicm, oderzuięto 
tni pomiędzy Jabłonną a N ow ym -D w orem , TŁUSIOH, w k to -  
rym  znajdow ała się Bielizna, Odzienie, Pościel i mnóstwo drobiaz- 
Sów; pomimo wszelkich poszukiwań, nic si? uiezualazłc, i gdy ju z  
nadzieję odzyskania rzeczy strac iłam , upraszam najmocniej o odda­
cie tych którym  przypadkow o dostać się mógł D agerotyp przed­
staw iający  dw ie Damy, jednę w  w ieku w szalu w  pasy siedzącą, 
» drugą młodszą, k tó ra około niej stoi. Dagerotyp ten  opraw ny 
^  portfeliku skórzanym  zam ykanym , wyłożonym w ew u ątrz  ax a- 
JMlem fioletowym, stanow ił on najdroższą pam iątkę po zm arłych  
J«ż osobach; za odniesienie takow ego, obiecuję sow itą nagrodę,zna­
c i e  przenoszącą w arto ść  objektu. Także i P erspek tyw a 3 razy  
W ysuwana, b rązo w a, ca ła  żó łta , d ł u g o ś c i  po złożeniu jej w ięcej ja k  
?*. V» łokcia, a że i ta  by ła  pam iątką, w ięc oddawca o trzym a nad 
Jei w iększą w artość  nagrodę; X iążki Szkolne i rożne Kajeta b y ły  
^ Podpisem F elix , albo S tan isław  Guiniński, albo EmUjaGumińska; 
* U edIug w artości nagrodzone będą. Poszkodowana mieszka na 

W aliców  i Grzybow skiej N r 1109.—  Gum inska.
B1ŁŁĄ BW palisandrow y, w  zupełnie dobrym

y  stanie będący , jest do sprzedania w  mieście S k ie r­
u j ?Si niewlcach pod N r 203, w  Rynku. W iadomość na 

miejscu.

P rzy  ulicy W areckiej pnd N r 1358 a, na 2m p ię trze , 7 P O -  
HOI, Kredens i Kuchnia; p rzytem  Stajnia i W ozownia; S u te ­
rena mieszkalna, P iw nice 1 G óra, razem  lub częściowo, do w y ­
najęcia od Sgo Michała r .  b.

G arn itu r MEBLI jisionow ych , w  nowym guście, 
zupełnie św ieżych, je s t do sprzedania z powodu w yjaz­
du, w  pałacu  K arasia , w  bram ie po lew ej ręce; w ia­

domość na miejscu.
W  domu pod Nrem 166 p rzy  rogu ulic Mostowej i Nowom iej- 

skiej, na lm  piętrze od fron tu , w prost Kościoła po-Paulińskiego, 
są  do sprzedania S U R M I E  m aterjaloe, OKRYCIA, BIELIZNA 
damska, SER W ET Y  kolorow e, i t. p. przedm iota, w szystko zu- 
pełsic nowe.
g s r j g i  IF' I L T 171» ,ł  A  Ni V  palisandrow e i mahoniowe, są  

t  'I0 w ynajęcia  lub sprzedania, pod Nrem  636 /7 , ulica 
■ T rębacka, w  domu W . S zu stra , między hotelem Angiel­

skim, a domem S teinkellera , na lm  p ię trze , wchód z podw órza 
na lewo.

Na rogu ulicy Sto-K rzyzkiej i Bagno, pod N r 1412, z pow o­
du w yjazdu, są  do odnajęcia od Śgo M ichała r. b ., na k w a r ta ł ,  
za znacznie zniżoną cenę, na lm  piętrże od fron tu , 5 P O K O I ,  
z K u c h n i ą ,  PiW nicą, D rw alnią, G orą, z dwoma oddzielnemi wcho­
dami. W iadomość oa miejscu.

Żądane są  niezwłocznie do umieszczenia w  C esarstw ie, MIEM- 
l i l  Bouy, posiadające gruntownie kraw iecczyznę; rów nież m ło­
de E R A M C U I K R M  do la t 10 w ieku, dla konw ersacji z mu­
łem! dziećmi. Zgłosić się mogą dla bliższej inform acji do domu 
W . Grodzickiego, w  drugiem dziedzińcu, na 2gie p iętro , do P P . 
Korzybskicb.

Ktoby sobie życzył z JW W . Panów  nabyć PO ­
WÓZ, to jes t KOCZOBRYK ua urząd  zrobiony, 
na żelaznym spodzie, na leżących re so rach , mocno* 
zbudow any, do podróży zdatny i bardzo pakow ny; 

oraz KOCZ L andarow y na stojących resorach, z pakunkam i, obie 
sztuki nowe, są do sprzedania po cenie m iernej. W iadom ość przy  
ulicy Leszno pod N r 676, naprzeciw  Konsumcji, u Siodlarza.

iKW IATÓW  Holenderskich i Ce­
bulek, jako  też H AM ELJI w  różnych ga  ̂
tnnkacb, jako t o : H yacynty , A zalje ,T acetty , Jon 

. ąuille, N arcyzy , Tulipany, K rokusy, A m aryllis,
IrT uberosy , Anemony, L ilje, Aronkelichy, Ranunkle, G ladiolus,4" 
|)C orooa-Im perialis, Iris , 1 t.d ., nadszedł now y transport; i ta k o -(I  
A w ych nabyć można w  hotelu Lipskim pod N r 2.

Reiber, Ogrodnik z Sztutgardo.

NIERUCHOMOŚĆ w  W arszaw ie  p rzy  ulicy Leszno 
pod N r 733 położona, sprzedaną będzie przez licy tac ję  

lit!'.!1.!!! publiczną, w  T ryb : Cyw: w  W arszaw ie w  W ydz: I, dnia 
1 4 /2 6  W 'rześoia r. b. o godz: 10 z rana . Szacunek tax q  

w y k ry ty  rs. 32 ,827  kop. 92. L icytacja zacznie się od summy rs .
2 2 .500 , jako przenoszącej dwie trzecie te g o  szacunku. Vadium rs .
1 .500. W 'arunki i tax ę  przejrzeć można w  Kaocel: P isarza T ry b :, 
i u Kazimierza Brzezińskiego, P a tro n a , sprzedażą dyrygującego', 
w  W arszaw ie przy ulicy N alew ki pod N r 2242.

W  domu Nro 471 lit: E , naprzeciw  Banku, je s t do sp rze -/ 
'd an ia , za bardzo pom ierną cenę, B R A W A  z F u r tk ą , z u - i  
hpełnie now a, kompletnie okuta i olejno pomalowana; oraz^ 
.O K N A  i D R Z W I, w  uailepszym stanie. W iadom ość w  ty m - , 

/ / ż e  domu.

8 I I M W A  rs. 7,500 je s t do ulokow ania, na pew ną 
J jJ a p L t bypotekę Dóbr Ziemskich w  Gub: W arszaw :. In teres- 
i r m j  sent Z głosić  się raczy do A dw okata Magnuskiego, przv  

ulicy F re ta  pod N r 248 /9  m ieszkającego.

Sprzedaje się za rs . 750 D O I H  m urow any ,/ 
przynoszący rocznego procentu 1 1 % . O raz z po-’'  
wodu w yjazdu, w y p rzedają  s ię  różne g a rn itu ry / 
H E B L I ,  po zniżonej cenie. W iadom ość przjM 

% rogu  ulicy N ow y-S w iat i Chmielnej pod N rem  1259 lit: B ,/ 
“ u Gawłowskiego U rzędnika. ’
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FARBY OLEJNE TARTE
we wszystkich kolorach, prędko schoącej, wprost do użycia.
L A K IE R Y , W ERN IX Y, POLITURY, POKOSTY,
MASSY do Podłóg w 8u najpiękniejszych kolorach;
MASSY do Osi i Skór;
INDIGO CAR MIN w proszku i en Pate dla Fabryk Cukru; 
FARBKA do Bielizny z INDIGO CARMINU w  różnych gatun-J 

kach, w  massie, płynie i na papierze (Indiana);
WODA Kolońska, różne Perfumy, Kadzidła;
LAK do pieczętowania w różnych kolorach i gatunkach;
LAK do zalewania Butelek (tlaszenlack) w różnych kolorach i 

i ze złotem (goldflaszenlack);
ATRAMENTY Kolorowe i Czarny;
KIT Olejny i Massa czyli Kit zimowy do zalepiania Okien du­

beltowych ua zimę;
W Y R O B U  "

PATENTOWANEJ FABRYKI LAKIERÓW

J. A. K R A U S S E ,
sprzedaje się po cenach stałych: 

r Fabryce, ulica Bonifraterska N°2163 wprost Kościoła; 
r Składzie Głównym, ulica Miodowa N° 484 wprost 
Rządu Guberojaloego.
Oprócz powyżej wymienionych W yrobów , I B L A D i  

g l O u a y , zy ul: Miodowej N°484 wprost Rządu Gub:, j  
otrzymał z znaczniejszych domów zagranicznych, a mianowicie: 

LAK Damski w  różnych kolorach do pieczętowania (Paryzki, 
i Angielski).

LAKIER prawdziwy Angielski do Powozów.
LAKIER Paryzki na Obówie.
LAKIER Francuzki do form Cukrowych.
FARBY Drukarskie w massie (Hollenderskie), w puszkach ijj 

oryginalnych bary łkach  po 25 i 50 funtów , i PO K O ­
STY D rukarskie, rzadszy i gęs ty .

OLIWA Maszynowa do smarowania Machin parowych, i t.p. 
SMAROWIDŁO Angielskie Patentowane, bardzo tanie i pra ! 

ktycznc, do Powozów, Trybów, wszelkiej Osi, Skór,* 
Rzemieni i Uprzęży, w baryłkach po 40, 20 i 10 funt;.! 

PROSZEK PERSKI do wygubienia Robaetwa, z Tyflisu. 
ATRAMENT Wieczny Paryzki do znaczenia Bielizny. 
FARBY i TUSZE w pudełkach Lefranca.
CARMIN i FARBY dla Fabryk Kwiatów.
FARBY Sokowe (Saftfarbeo) nieszkodliwe zdrowiu, do Far-j 

bowania Cukrów, Wódek, dla PP. Cukierników, Re-1 
stauratorów, Dystyllatorów, i t. p. L

PŁÓTNA Olejne Drezdeńskie; FARBY Olejne w Pęcherkach.^ 
STALUGI, BLEJTRAMY, i t.p . utensylja Malarskie.
FARBY Suche i wszelkie M aterjały Malarskie i Farbierskie. 
PĘDZLE Lyońskie w najrozmaitszych gatunkach do wszel­

kiego użytku 
SZABLONY dla Malarzy Pokojowych.
POLIMEŃT gnojony i suchy dla Fabrykantów Ram. 

Sprzedaje takowe po bardzo umiarkowanej cenie.
Obstaluuki przyjmuje tak Fabryka jak  i Skład Główny,! 

zaręczając za rzetelność i wszelką akuratność.

f i Z powodu wyjazdu jest do sprzedania, mocna,
fesSti k ry ta, do podróży bardzo zdatna w guście Rossyj- 

skim P O W 0 X B A ,  za nizką cenę. Wiadomość 
powziąść można w każdym czasie, przy rogn ulicy Jerozolimskiej 
i Solec, w domu P. Sommera, pod Nr 2911/12, na 2m piętrze. 
Wchód od ulicy Solec.

W . Karol Kaczanowski, Obywatel wiejski, nateraz w W arsza­
wie zamieszkały, wynajął L O K A L  przy ulicy Krako:-Przedni: 
N r 447, na 1 m piętrze w oficynie; dał zadatku Rs. 3, a podług u- 
mowy, miał przynieść następnego dnia Rs. 10, i tego niedopełuił. 
Zatem wzywa go, lub też Żonę tegoż, aby w  ciągu dui2chpod tea 
N r domu zgłosili się; jeżeli tego niedopełnią, zadatek rs. 3, i umowa 
na piśmie zawarta, za nic uważaną będzie.— M órawski.

Rozmaite M I E S Z K A N I A ,  zupełnie w yrestaurowane, sk ła­
dające się z3ch Pokoi, i Sali, 4ch Pokoi i Sali, z wejściem oao- 
gród, z Kuchniami angielskiemi, i iunemi potrzebnemi wygodami, 
(w  razie potrzeby, dodane być mogą Stajnie i Wozownie), są do 
najęcia każdego czasu, lub od Śgo Michała r. b .^przy  rogu ulic 
Alei Mokotowskiej i Pięknej, pod Nrem 1756. Bliższa wiadomość 
ua miejscu. ,

NIEM KA dwudziestoletnia, umiejąca także szyć i hafto­
w ać, z doświadczenia przyuczona do wychowania dzieci, i za­
razem pilnować by mogła gospodarstwa domowego, radaby przy­
jąć  obowiązek. Bliższą wiadomość otrzymać można w domu pod 
N r 28, wprost Zamku, na 3m piętrze od frontu, pierwsze drzwi 
na prawo od wschodów.

Potrzebny jest na wież do dwóch chłopczyków spnsoblących , 
się do Szkół Publicznych, klassy Hej, C ł C W E I I N E K ?  Po­
lak, z muzyką, i posiadający dobrze język francuzki. Wiadomość 
wRedakcji Gazety Coddzienoej, codzień od godz: 8oj do 12ej w po- 
łudnie. — Potrzebna jest także BONA Francuzka do dzieci uspo­
sobiona w, dobrem szyciu.

Podpisany Patron Trybunału podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż zgubione przez P. Eyzyka L ittauera z Suwałk, w d. 5ym 
Sierp: r. b., L I I I Y  Z A I T A W N E ,  a mianowicie: 1) list 
Zastawny z 3go Okresu N r 92,784 Lit: D. 2) List Zastawny 
N r 92,785, Lit: D. 3) List Zastawny Lit: C, N r 40,538; i *) 
L ist Zastawny z ligo Okresu N r 276,075, bez kuponów, znale­
zione zostały .—  W arszawa d. 25 W rześnia, 1855 r., Jw eyd e .

Dnia 23 b. m. wybiegła SUCZKA biała, z łebkiem 
czarnym, i z plamką białą z prawej strony nosa, z ga­
tunku wyźełków małych. Kto ją  odda pod Nr 2248 
przy ul: Nalewki, do Właściciela domu, odbierze 

oprócz wdzięczności żądauą nagrodę.
“  T rzy PU D E L K I młode, dobrej i czystej ra- 

sy, są jeszcze do sprzedania, w domu pod N r 2678<z, 
przy ulicy Bednarskiej, na 2m piętrze od frontn, 

drzwi na lewo. __________________

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w południe ciepła stopni 16.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 3, cali — .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Z a lo ty  nowomodne. S sa ł  

wspom nień. A rlek in i.
©  ' 9 >  ' S j  ^  i g - ' P  ®
1\ Zakład Gastronomiczny przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw/* 
v Kościoła XX. Reformatów, ma zaszczyt donieść Szano: P u b li- j 
Lczności, iż w świeżo odnowionym Lokalu, oprócz doskonałego^
\P IW A  BAWARSKIEGO, i różnych Po traw  jak zimnych tak , 
Ijgorącycb, dostać także można i O B I A D Ó W ;  cena O biaduj 
a  4cli potraw złożonego, pokop: 20; za wyborne jedzenia i ry-,4 
|/ch łą  usługę zaręcza się; nadmienia także, że dla uprzyjemnię-\y 

nia chwil Szan: Gościom, grać będzie wieczorem dziś kw artet A 
Pana Schultza. KRANTZ.

Podpisany, objąwszy ZAKŁAD GASTRONOMICZNY U 
Skład WÓDEK Gdańskich, pod znakiem Halea, przy nlicyj 
Koziej, obok Poczty, po niejakiej przerwie, spowodowanej* 
potrzebą wewnętrznej restauracji, i zaopatrzeniu się w do i 
borowe zapasy Wódek, Likworów, potem PIWA BAWAR ) 
SK1EG0, i t.d., takowy otw orzył. Nowy Właściciel, dobrocią! 
Potraw  i Napojów’, rych łą  i uprzejmą usługą, tudzież su-/ 
mieaoością w cenach, tak z Obiadów jak z pożądanych Por ą 
cji i Przekąsek, niemniej wszelkich Trhnków, spodziewa sięi 
zaskarbić sobie osnowo tę przychylność i łaskę szanownej) 
Publiczności, jaką poprzednicy jego w tern miejscu szczycili^ 
się prawie bez przerwy; przytem zupełnie nowy R1LLARD 
ustawiony w tym Zakładzie, odznacza się najregularniej-f 
szem ustawieniem i urządzeniem; tusząc sobie, że szczęsli- j  
we godło Komety H A L E A  i względy Szano: Publiczności,! 
która niech tylko o prawdziwości niniejszego ogloszeoiai 
przekonać się raczy, zjednają mi takie same jak  i moim' 
poprzednikom powodzenie. Ignacy S ta w ick i.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować, d. 13 (25) Września 1855 r.—  Starszy Cenzor F. Sobiesscsańtki.


